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W chwili gdy delegacje zbierały się wyrazi 
Jismy nasze przekonanie, iż hr. Kalnoky znąjazie 
się w bieżącym roku w sytuacji o wiele korzyst
niejszej, niż to miało miejsce w roku zeszłym. 
Prtowidywania sprawdziły s ię : członkowie dele
gacji węgierskiej przyjęli sympatycznie i xposi 
n r . Kalnoayego i wyrazili w sposób stanowezy za
ufanie do jego politysi. Ciemno i groźnie wyglą
dał horyzont polityczny, gdy zeszłego ro»u nr. 
Kaluoky odpowiadać musiał na pytania ciekawy c. 
delegatów węgierskich: Z Bułgarji i Francji, ze 
wschodu i zachodu Europy biegły ponure wieści, 
polityczna atmosfera była ciężka i duszna, każdej 
jchwjli r,i*gła się zerwać burza przy akompanja- 
ratnuie msfrumentów Kruppa i Uchatipsa. W Ruł- 
garji naprzeciw pożądliwości rosyjskiej stał zdecy- 
uowany patrjotyzm narodu bez księcia, naprężenie 
pomiędzy Francją a Niemcami osiągnęło punjct 
kuuaiuacyjuy. Na pomysł fiouUpgęn. pftthflej mo
bilizacji odpowiadał ks. Bistnark septenatem, a 
Robja widziała u stóp swych czołgające się w za
wody Niemuy i Francję. Auglja unieruchomiona 
sprawami i.zjatyckiemi i potęgującą się walką Ho- 
meioulerów przypatrywać się musiaja obojętnie 
sprawom kontynentu, Włochy uderzone ciosem 
Masawskim błądziły w krainie przesileń miaister- 
jalnych, a nadto wartość niemieckiego sojuszu 
okazgła się bardzo problematyczną, gdy ks. Bis- 

ą te  w te m  tęsknić z . „h trm koke  
wtyja^nią z |K %
froziimipnia, ze dla Niejmec nBi>cher*-BWyanen 
ale przedstawia żadnego iutereiu, podczas gdy to
Bischcn było dla zaprzyjaźnionej z Niemcami rao- 
narcbji kwestją bardzo żywotną. Austro-Węgry 
były. więc zupełnie izolowane.

Tak stały rzeezy przed rokiem.
Dziś naprężenie na Wschodzie jpst znacznie 

«»“ księcia, ttóry  niezwiżająe 
pafjznanie mocarstw pracuje dla dobra kraju. We 
Francji Bonianger usdnięty ą zewnętrzna polityka 
rzeez^pospolitej w płynęła u» spokojne falc konser
watyzmu, Niemcy i Włochy są złączone z mo- 
narchją silnym węzłem, Ang‘)» suije z sympatjami 
po stronie mocarstw centralnych, Francja nawet 
okazała w kwestji Kanału suezkiego przykładne 
umiarkowanie. Dziś, rzec można, B o s j a jest 
i Z o } P y ta n ą . Sytuacja więc monarchji jest znacz- 
pis korzystniejszą a tepfleppją PR^Jń bierze przę-
Wżgę Rad wojennym szowinizmem. Wprawdzie 
przypaflek 8nd tu większą rolę niż hr. Kalnoky, 
frlp P?FŻ fP°łt>a się dziwić, że delegacje ujfząwszy 
po zeszłorocznym ponurypą obpazK słoneczny pro- 
jjlień, wyrażąj4 Btnimifc dla kierownika poh-
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.
Drobne ogłos°enia po 1*/, centa od wyrazu. Pomieszka

nia i sklepy r o l  ct. od wyrazu.

R e U a iy  i  rubryce „Naisstanb” UO cnt. od m m .

tyki i wypowiadają ufoość w sposób stanowczy i 
dobitny ?

I my zresztą uznajemy, że hr. Kalnoky ma 
pewne zasługi w utrzymaniu pokoju i przyłączamy 
się w znacznej części do uznania, jakie go spot
kało, o tyle przedewszystkiem, o ile ta pochwała 
za p r z e s z ł o ś ć  jest równocześnie wskazówką 
postępowania na p r z y s z ł o ś ć .  W  obecnej mowie 
hr. Kalnuky’ego uderzają przedewszystkiem trzy 
punkta: silne zaakcentowanie przyjaźni mocarstw 
centralnych, oświadczenie, że niebezpieczeństwo 
dla pukoju bardziej z zachodu niż wschodu grozi, 
a wreszcie ton, v. jakim hr. Kalnoky wystąpił 
w obec Rosji, a który dziś jest bardziej poje
dnawczy niż to miało miejsce przed rokiem, gdyż 
odpowiedź w sprawie art. III. traktatu berlińskiego 
ma jedynie teoretyczną wartość. Jesteśmy przeko
nani. iż hr. Kalnoky. szczególnie co do ostatniego 
punktu, powiedział prywatnie coś więcej po nadto, 
eo w komisji wygłosił i temu przypisać należy, 
iż interpelacje były tak ostrożnie stylizowane.

Dziuuniki węgierskie kolportują wiadomość, 
jakoby hr. Andrassy odezwać się miał w sposób 
następujący: „ W i e m y  w s z y s t k o  e o m i n i s t e r  
m o ż e  p o w i e d z i e ć ,  c z e g o  j e d n a k  n i e  
w i e m j \  p u b l i c z n i e  p o w i e d z i e ć  n a m  ni e  
p o w i n i e n . 11 Jeżeli to powiedzenie jest prawdzi
wym, wówcza» potwierdziły one przypuszczenie, że 
słow -było nieco więcej niż wydrukowano w urzędo
wych spraw ozdaniaeh, a może nawet te słowa 
były najważniejsze i w takim razie tern bardziej 
należy uważać uznanie delegacji za wskazówkę 
dla hr. Kalnoky go, jaką drogą na przyszłość pro
wadzić ma ster nawy państwa. Jestto bezsprze
cznie droga pokoju, ale taka, która równocześnie 
jest drogą obrony honoru i interesów monarchji,.

(Ciąg łalszy)

Zdziwiła go jednak pewnego ranka zmiana za
szła W h wem skrzydle. Otwarto okna, podniesiono 
firanki, służba uprzątała tam jak na królewski 
przyjazd; drzwi jtdnak od swego pokoju znalazł 

' szczelnie zamknięte.
—  Co tam się dzieje, Bazyli ? — zpy tał wier

nego sługi.
— Trzepią meble, paniczu, od moli.
Była to bardzo pr0 zaic2.ua informacja. 
Hieronim udał się do dziada.
— Może mi wolno tam pójść teraz ? — 

prosił.
— Jakże chcesz, mój drogi- P° cudzych mie

szkaniach nie yyypada.
—  Któż tam mieszka?
— Moja pupilka, sierota. Wziąłem ją  na wy

chowanie
— Gdzież ona teraz?
— Za granica. Spodziewam się jej temi eza- 

sy. Zwykle jesionią odwidza Tepeuec.
Hieronim się skrzywił jak po gorzkiem lekar

stwie.
— Nie lękaj się — uspakajał dziad — ona 

ci wody nie zamąci. Możecie się nie spotvkać, jest 
t'i dosyć miejsca.

— Kobieta i koza wszędzie się weisuie, dziad
ka — rzejił kapryśnie chłopiec. —  Gatunki to 
>Ardzo podobne, wszyujito ogryzą, J epsują, zawsze 

ift znajdziesz w szkodzie. Że też dziad to znosić 
^loie.

— Cóż rubjć ? Nie tylko znoszę, ale mam sła-

Gała ppas-i ząjmuje się naturalnie oświadcze
niami hr. Kalnoky ego,

Fremdevb,latt : Naivyażuiejazem jest to, ii hr. 
Jva}n°ky właśnie w delegacji węgierskiej mówił o
/imrhntiiolnom ałouonin mli D .1.  1__ ji _ • •ewentualnym -wraniu wliczenia Rosji do tendencji 
mocarstw centralnych i że ta delei "delegacja oświad 
c»enie to chętnie przyjęła. Fakt ten dowodzi, że 
Węgry tak sarno myślą o ukształtowaniu się przy
szłych stosunków politycznych jak i ta połowa 
monarchji, Hr. Kalnoky nie potrzebował nawet 
usprawiedliwiać swej polityki, gdyż to uczynili sami 
delegaci i iakta. Jest to objaw nader pocieszający. 
Długo jeszcze może będziemy pod groąą Stanią 
zbrojnego11 pokoju, ale przę^ęsifny pokój zbynjny 
nB,i po.^4 bnłhyoąny, ą ] jjormie każdy .*ąd po- 
stawiony w konieczności wyhrania jednego z dwoj
ga, namyślać się nie hędzie

Wićn, A lly. Ztg. ubolewa z całą słusznością 
nad faktem, ze parlament nasz jako taki, nigdy 
nie zabiera głosu w sprawach dotyczących poli
tyki zewnętrznej, pozostawiając wszystko delega- 
pjftip i to — aeiegacji węgierskiej.

N . Fr. I r c S s e  pisze : Minisjef mógł obąonę 
swej polityki pozostawić faktoim- Jego ostrożna i 
cieG>łiwą polityką pokojowa, której charakterystycj- 
nem znamjeun m jest unikanie nietjlko kouniktów, 
ate wszystkiego có do konfliktu doprowadzić może, 
uLazała się w tych gi-oźnycb czasach wyborną. 
Pismo to dziwi się, i e hr. Andrassy poruszał wła
śnie kwestję artykułu III . berlińskiego kongresu. 
Wszakże w czasie obrad kongresu lord Salisb,\\ęy 
żądał, ażeby zamiast „zgody mnę-arstw1 pżyś wy- 
-azów „żgpfljf w i ę k s z o ś ć ,  muearstw11. Woio- 
śkowi temu przeciwił się Szuwałow, a hr. An
drassy u z n a ł  t ę  k w e s t j ę  n i ę t y i k o  za 
p o d r z ę d n ą ,  ale pptj pęwnyin względem poparł 
Żadanje gjzuwałowa.

Prrsse tialnraliiie przesadza nieco, ale też od 
tego jest to pismo. (Izytamy t ą m; „Nie ma kwe-

bos dla tej jejjynęj kobiety. Była mi na staVOŚć 
jak kwiatek zimą, rozgrzała serce,

— To ci majster dopiero! — pomyślał Hiero
nim bynajmniej me przejednany!'1 - Q

Kobiety Ple miały njgdy jaski w jego oczach. 
Miał jeszcze A hę w Pamięci,

Gniewały go przygotowania j miIia rozrado
wana Polikarpa, gdy 8° powitał raz wieścią, że 
pupilka przysłała depeszę, 1 patrzał złem okiem, 
gdy oznaczonego dnia kareta i sześć koni pód 
eskortą liberyjńej zgrai ruszyła do przystani, zkąd 
on niegdyś furmanką jechał do Tepeńca.

W pałacu całym panował ruch odświętny, 
pazyłi nawet biegał uśmiechnięty z mina tajemni
czą sfinksa, pomagając oerbduikom znosić wazouy 
j kosze owoców.

—  Gzy hie będzie jeszcze bramy tryumfalnej 
i moździerzy na &aiwę honorową? — pytał chło
piec zgryźliwie.

— Panienka nie pozwala rwać kwiatów — 
odpai ł Bazyli.

— A ty zkąd możesz o tein wiedzieć ?
— Każdy w Tepeńcu musi znać jej gusta, 

żeby potrafić dogodzić. Pan-by się gniewał inaczej!
— Tej fatygi ja sobie nie zadam — burknął 

Hieronim, ruszając do grobowca i zrywając naj
piękniejsze roże.
‘ Dziad był niewidzialny w ów dzień uroczysty. 
G naśzęgo bóhątęra njkt"się uje tpszęzył. §ej1(ł_
uził na drugi plan pr^ed ppwą . 

— Trzeba ruszać sobie zuowu

s J _ ,Zft całe Węgry zgodzą się na uznanie wypo- 
wiedziane dla polityki hr. Kalnoky ego przez usta 
, delegatów, to też śmiało powiedzieć można, 
ze h r .  Kalnoky jest dziś najpopularniejszym mini
strem spraw wewnętrznych na całym kontynencie.11

Antieta francusLiej izly ieputowanynli-
Dnia 5. b m. stanęła sprawa ankiety na po

rządku dziennym izby francuskiej Zagaił ją  mo
narchista B a u d r y  0  A s s  on,  który w zwykły so
bie głośny sposób internelował-rimistra spi iwie- 
dliwości; dlaczego jeszcze njg wyioezono śledztwa 
przeciw deputowanemu W i 1 s 0 n 0 w j. (Niepokój). 
Nadużywanie pieczęci i stampilj karze nstawa wię
zieniem od sześciu miesięcy do lat trzech. Mówca 
domaga się wyjaśnienia w tej sprawie. Minister 
sprawiedliwości nie jest obeeny, skutkiem czego 
Baudry d Asson woła na cały głos: „Ministra spra
wiedliwości nie ma, alt prezydent ministrów jest obe
cny, dlaczego on nic odpowiada?" R o u v i e r :  
Daj mi pan interpelację. —- Baudry d Asson : Pro
szę. ( H śród ogólnej wesołości wręcza ministrowi 
zapisany papier). — Prezydent F I  o q u e t : Żąda 
kto głosu. W  obec tego, że nikt głosu nie zażą
dał zamknął przewodniczący rozprawę ogólną, izba 
uchwaliła przejść do rozprawy szczegółowej.

Teraz dopiero ożywiła się rozprawa. Radykał 
G o l f a r r u  stawia wniosek, ąby śledztwo roz
ciągnąć nietylko na zajścia administracyjne, ale 
także do wszystkich oskarżeń podniesionych 
przeciw władzom republikańskim, poeząwszy 
od IB. maja 1877. Mówca zwraca się przeciw p ra 
wicy, i powiada że śledztwo uie ma być wymiepzo 
ue przeciw osobistościom, po za któremi chcą tra
fić republikę. Chodzi o to, aby sprawa została wy
jaśnioną. P( ,1 innym rządem staranoby się zatuszo
wać sprawę. (Ila ias na prawicy.) Republika chce 
jawności dla tego, że ona wyjdzie ze śledztwa nie- 
tkniętą. (O klaiki na lewicy). Bonapartysta C u n o o  
d O r n a n o  oświadcza, że ani republiki, ani pre
zydenta nie chciał wciągnąć w gn„ Jeż eli ankieta 
niepokoi republikanów, wówczas czują się winny
mi. Bi ednr jenerał Cafiurel był tylko ofiarą. Opo
wiadają, że pozostawiono mu ti-y Hni czasu do. 
uiieczki. (M inister u ojny i prazyaent ministrów  
zrywają si§ % miejsc i w o ła ją : Zkąd  pan to 
uicsz ? Oigydmuy hałas). R o u v r l r : Oświadcze- 
ufę. io stanowczo 1 kategorycznie dementuję.
0  u h e % d '0  m a n o :  Powiadają także, że jenera
łowi Andlau pozwolono uciec, aby nie rubił kom
promitujących odkryć, (Oklaski na prawicy » po- 
r !iszenic w Izbie). Prezydent ministrów R o u v i e r : 
Mówca poprzedni bronił się przeciw zarzutowi, ja- 
fcub.y chciał szkodzić republice. Nie posunął się je- 
duak tak daleko, aby oświadczyć, że chce wzmo
cnić insytucie republikańskie. (Śmiech.) Tutaj chcę 
mówię ć*ł% Prawdję. Nieprawdą jest, jakooyśmy 
poruszy]', sprąwę, by się mścić na jakich osobisto
ściach, Nie istnieje żadne czarne sprzysieżenie 
wymarzone p.zeciw najwyższemu urzędnikowi pań- 
srwa Jest także obrzydliwetn kłamstwom, jakoby 
jeden z członków rządu chciał skompromitować 
swego poprzednika,

Przebieg sprawy jest następujący : Prefekt po
licji otrzymał z końcem wiześiia denuncjacją że 
w Pąrj*ć dojn, w którym się znajdują pa
piery octo izące się do mobilizacji i w którym się 
odbywa szaelierka orderami. Prefekt rozpocz* do- 
chedseąić We pytając się wpfzoo przełożonego 
y^roniezne głośy wa prawicy Poruszenie). Prze
rywanie i" boli mnie Jeżeli w izbie, w której za
siada przeazju czterysta republikanów nie można 
powieazieę, że sędziowie żadnej nie ulegają presji
1 nie dają się n ią  powodować, wówczas zaprawdę 
nie ma_o_czem^rnówić w tej Izbic. (Żywe oklaski

w centrum). Pan Cuneo d Arnano twierdzi, że pi - 
szono skompromitowane osoby, aby uciekły. (Do 
tegoż zwrócony. Zkąd pan się o tern dowiedziałeś ? 
Nie, to jest nieprawdą. Oświadezam to nietylko 
imieniem rządu, aie także imieniem powagi sado
wej. Prefekt działał nie porozumiawszy się ani 
z ministrem wojny, ani ministrem sprawiedliwości, 
ani ze mną. Kraj musi się dowiedzieć, ile prawdy 
mieśc.£się w nędznych oskarżeniach zwróconych 
przeciw nam ze strony pewnej części prasy. 
(H ałas). Z wielkiem wzruszeniem powiada mówca: 
Jeżeli tutaj ktoś jest, kto ze względów partyjnych 
wątpi o prawdzie słów moich, wówczas zal mi go. 
To, eo powiedżiaiem, zaręczam na honor 1 sumie
nie. (B urzliwe oklaski w centrum. H ałas na 
lewicy). Sprawa ZLajduje się teraz w sądzie. 
Śledztwo prowadzi sędzia wzuiosły po nad wszel
kie podejrzenia. Po eóż więc ankiety ? Za da
wnych rządów zostałby z pewnością podobny 
wniosek opozycyjny przegłosowany. (Oklaski w 
centrum. Zaprzeczenia na lewicy Deputowany 
.Areue i  członek skrejnej lewicy wszczynają spór 
i  obrażają się wzajemnie. Arcne wyzywa przezi- 
unikc. Później załagodzeni jednak sprawę). 
R o u v i e r : Czyż nie cznjicie panowie, że atak 
wymierzony przeeiw wybitnej osobistości, aby tra
fić repnblitę. (Z  lewicy buizliwe okrzyki: N ie !). 
Teraz powiadają, że idzie tylko o niektóre osobi
stości, później będą mówili o skandalach republiki. 
( Oklaski w centrum). Zwracam się do eałej izby. 
Jesteśmy synami jednego kraju. Powinniśmy się 
zastanowić nad tem, czy takie ankiety nie rzucają 
złego światła na kraj ? (Niepokój). Nie myślę by
najmniej gasić światła, ale zostawić sądom co na 
leży do sądów, t  parlamentowi co należy do par 
lamentu. Dla czego macie szerzyć niepokoj w 
kraju a nieprzyjaciołom obcym dać sposobność do 
oczerniania nas. (Żywe oklaski w centrum W rza
wa na lewicy. Prawica zachowuje się z  rezerwą). 
Rouvier nie postawił kwestji zaufania. Po irzemo- 
wie sprawozdawcy & a 1 i s a zabrał głos C a s s a- 
g n a c, by w gwałtownej mowie przeciw republice 
przemówię zs ankietą.

Głosowanie nad wnioskiem deputowanego Col- 
favru odejmującego ankiecie charakter osobisty, 
odbyło Się wśród ogólnego wzburzenia. Skrutynium 
musiało być kontrolowane. Za wnioskiem głoso
wało 264 przeciw 257 deputowanych. ( Oklaski 
w centrum). Prawica znajduje się w niewygodnej 
sytuacji. Chciała głosować za ankietą, ale przeciw 
wnioskowi Oolfavru. Skutkiem tego stawiają Joli- 
bois i Oassagnac dodatki i popiawki, aby prowp* 
kowaó ponowne głosowanie. Jolibois domaga się. 
aby komisja miała jak największe prerogatywy. 
P rzy głosowaniu przyjęto wniosek dodatkowy 315 
przeciw7 184 grosom a całą ustawę 445 głosami 
przeciw 84. W ten sposób pozbawioną zos.ała an 
kieta charakteru osobistego, który cheiała jej na
dać prawica.

W i l s o n  nie brał udzi iłu w posiedzeniu.

Charakterystyka sytuacji.
Niepokojące wieści o zdrowiu cesarza Wilnel- 

ma i wrażenia niemi wywołane, skłoniły Now. 
Wrem. do następuiąeyih uwag, którym pewnej 
trafnośei n it podobni odmówić.

„Do jakiego stopuia losy Europy zależą od 
wypadków, które wychodzą po ze obręb „ewentu
alności11 przewidywanych przez współczesnych pu
blicystów. — najlepszym tego dowodem jest głę
bokie, wstrząsa.ąct wrażenie, jakie wywołują za ka
żdym razem mniej lub więcej zatrważające wieści 
o zdrowiu cesarza Wilhelma. Każda taka wiado
mość nasuwa myśl c możliwej katastrofie i mimo- 

> woli nasuwa się wszystkim pytanie: „Co się sta-

kot
Był wpół ńrogi do domu. gdy usłyszał tur- 

:■» Pa‘eilie 1 bata, zajazd nowych gości.
A/ T Q O a  J ! „ l  1 . .  ,  .  .  .

mruknął, zawraea-

 „ w świat, ma
tusiu — poskarżył się żałośnie grohom. — Dosyć 
pasożytem być. !fuż niedługo będę tu przychodzić. 
Pójdę za chlebem, |akeś nauczyła!

..T a k , dosyć próżniaczej rozkoszy. Trzeba w zbu- 
, V7 cśłą siłą chęć do pracy, trzeba ruszać w 
świat po nowe klęski i zawody

Dawny pryncypał pisywał co tydzień, dopomi
nał się o swego ulubieńca, wzywał go coraz gwał-

lwm.eJV gdy tylko eo wstał z posłania, zasypywał 
go prośbami. Tfzeba rusza#,

 ̂ 1 agłą. deterjninacją porw&ł śię ł  miejsca.
ID ■ dziada za łaski podziękować 1 ru

szać cJms jutro.

Mas* djable tabaki! 
jąc do ustronnej altanki.

Przysiadł tam jak szezwany za:ąc, ledwie go 
.Bftzjli znalazł pod wieczór.
n n T p ^ ZUS M arja ! Co pan wyrabia? Taki 

clilód. Gotowa choroba ! — wrzasnął przerażpny.
Cz®kaiR aż gję ^spokoją z tą panną.
Proszę wracae prędzej! Pa uie już śpią ocj-

daw na!
— To ich Lilka? kilką v\yehowąmc, 

sierót ?
Albo to jasny pau nie może utrzymać 

i tyiziną odparł Bazyli dumnie,
- ( owszem j Niech ma sobie cztery tysią

ce i świętą Urszulę z niemi, bylebym ja ich nie

; Stary pan za-az na wstępie powiedział, 
^eby nie chodziły w stronę grobowca. Ma panicz 
!«wą połowę parku, a one prawą, 
p  , 7 ~ Z teru wszystkiem dosyt tu nam popasać. 
Wołgę mal f  ’ Jutro wyjeżdżamy do roboty nad

, . ' -A pan tam robić będzie. Toż pan le-
dwia chod/i, pióra w ręku nie utrzyma:

1 „ - 0  Dle , fW°ja rzec?. Fąkiy sję j basia ! 
Chyba, ze zostać Wolisz ! '

: r  kąże
Pap Pofikayp s?uiał już wnuka i zbuiczał go 

paleŻyWo za nieogjęljność na zdrowie.
Spędzali raz«m Wieczory. O p-zybyłej nie 

wzmiankował żaden z nich.
Nazajutrz raniutko wymknął się z domu Hie

ronim, myśląc, że wszystkich wyprzedzi. Mylił 
się. Na odkrjtej łączce, zkąd otwierał się szeroki 
widok na Prypeć i okoliczne bory. dama jakaś, 
w szarej bluzie . kusej spódniczce, rozsiawjła azta- 
ługi, rozpięła karton i szkicowała gorliwie kraj
obraz, podnosząc cq chwilę od robotj7 szpiczasty 
1)0 $, bjado-niebieskie oczy " i pomarszczoną twąpz 
Czterdziestoletnią Zielony parasol barwił ją w do.- 
datku trupim kolorytem.

Rierouini skoczył jak przed widmem i uciekł

w gęstwinę, wiazlał jednak dosyć, żeby módz 
krytykować do wcli.

— Śliczna, powabna, urocze ! Stworzona do 
rozgrzania se rc ! To dopiero śliczny kwiatek zna
lazł dziad na z im ę! Winszuję, ale smaruje zapa
miętale, można pokazać figę o krok, pewnie nie 
dopatrzy! Jak na złość poszła na lewo, w moje 
paustvvo ! Nic byłaby kobietą yel kozą! Już

| yy szkodzie ! Bodaj się udławiła blaszanką od farb, 
albo przebiła tym pięknym parasolem ! Nie można 
się rozminąć z tą biedą !

Przepadły samotne dumania Gały dzień mu 
zeszedł w popłochu przed zielonym parasolem. 
Podróżował bezustannie ów nieszczęsny deszczo- 
chron z jednego punktu w d ru g i: zawsze tam,
gdzie on był się ulokował.

Lama była stras/me łakoma na piękne wi
doki ; szkicowała to drzewo, to wysepkę, to stru
myk, to bydło ; niewiadomo kiedy jadła i odpo
czywała.

Hieronim klął na czem świat stoi. Pod wie
czór, widząc, ie nie zdoła ncieę prąed złym losem,, 
wyszedł prosto na pbuiierzły parasol.

— Niech i, mnie oflszkiciye! Mo?.e 
koi! — mruczał zły jąk pjorun-

Parna podniosła Jnabaty nos, obejrzała go 
obojętnie i rysowała dalej dwoje młodych sarniąt 
na łączce.

Ukłonił się i minął, obdarzając eleganckim 
przymiotnikiem. Czekała go jeszcze druga nie
spodzianka.

Pod kwitnącemi różami stał smlik z herbatą, 
przy którym rozparty w fotelu siedział dziad Po
likarp, paląc flegmatycznie fajeczkę, a naprzeciw 
niego, plecami 0 0  ogrodu postać kobieca. Rozma
wiali wesoło. Było zbyt daleko, żeby głosy roz
różnić, i Hieronim widział tyko uiałą sukienne i 
słomiany duży kapelusz. Schował uę za kr«,!r,

Dziad go widocznie zobaczył, hc rzen’ słów 
parę, biała sukienka mignęła na ganku i zninła 
wewnątrz dojpu. Wówczas iłuopiec podszedł

— Goś taki kwaśuy, Hieronimie? — zogadnał 
dziad.

— Czy to dziadka wychowanka U dama z zie
lonym parasolem ? — zawołał cały wzburzony.

snę n&pi,-

uie, jeżeli...?11 W chwilach takich czuje się do
piero zupełnie jasno, jaaie ogolue i potężne zna
czenie ma dla Europy sędziwy cesarz. Wiadomo, 
że cesarz Wilhelm niejednokrotnie wyraził stano
wczy Zainiac pokojowego zakończenia swego pano
wania. Jeżeli 3aś współczesne sprawy, mimo ca
łego zawikłania j ostrego charakteru, nie sprowa
dziły dotychczas wojny europejskiej, to kto wic, 
czy nic zawdzięczamy tego przeważnie, a m.-że 
wyłącznie wspomnianemu wvżej życzeniu.

„Nie ulega wątpliwości, że z chwilą w któ
rej stanowcza ta wola >“sa -*a Wilbelmr przestanie 
oddziaływać na wypadki , uropejskie, zmieni się 
wszystko jakby za dotknręciem czarodziejskiej la
ski Kierownicy polityki, wytwarzającej nieuchron
ną konieczność wojny, poczują natychmiast, że m a
ją ręce rozw.ązane. Rządy nie będą t,uż potrzebo
wały Krępować się względami dla sędziwego mo
narchę. W  Berlinie zmieni się stanow,sko ks. Bis- 
marka w tym sensie, że albo genjalny ten mąż 
stanu pozyska jeszeze większą swouodę działan.d, 
albo też usunie się zupełnie z pola. Nasuwa się 
też możliwość nowych sojuszów i układ iw. Na
biorą prawdopodobieństwa takie rzeczy, o których 
obecnie ludzie mający pretensje do powagi rmśleć 
nawet nie cńeą. Nic pragniemy bynajmniej z na
szej strony ryehiej zmiany dekoracji na politycz
nej scenie Europy. Lubo uciążliwe jest dzisiejsze 
położenie, bądź co bądź jednak przedstawia tę do
brą stronę, że w Niemczech ambitni i fanatyczni 
zwolennicy pewnych idei politycznych, zmuszeni 
są liczyć się z wolą cesarza, nie życzącego sobie 
być świadkiem nowych wstrząśnieu : tej szalonej, 
okrutnej walki, która będzie nieuchronnym wyni 
kiem przyszłego zbrojnego starcia się rywalizują
cych ze sobą naiodów. Chociaż gorącem jest na- 
szem życzeniem aby i tym razem obawy wzrosłe z 
chorobą cesarza Wilhelma, nie miały żadnej pod
stawy ; nie uważamy mimo to za zbyteczne zazna
czyć nimejazęrr, jak daiece wypadek ten wzmaga 
zagadkowość dnia jutrzejszego w dziedzinie polity
ki międzynarodowej. Truaną a nawet bezpoży- 
teczną Dvłoby rzeczą bawić się w przepowiadanie 
przyszłości w takiej chwili, gdy nikt nam zarę- 
ezyć nie może, jasiemi okolicznościami zawarun- 
kowana będzie na kilka tygodni... a może nawet 
ua kilka tln r .

CzariLiu księga.
(I.) Stosowniejszy tytuł trudno nadać książce 

która co tylko opnścua prasę pod nie wiele mówią
cym tytułem : „ S p r a w o z d a n i e  ek. k r a j o w e j  
R s-iy  z d r o w i a  o s t o s u n k a c h  z d r o w o -  
t r y c h  w G a l i c j i  za  r o k  1885.u Jest to zna
komity i wyczerpujący referat profesora dra C z y- 
zi w ie  za, zakończony szeregiem donośnych wnio
sków a opracowany na podstawie tablic statysty
cznych zestawiouych przez dra Józefa M e r u u o -  
wi c z a .  Sprawozdanie to, zalecające się przejrzy
stością i jasnością stylu, pisane w sposób lapidarny, 
właściwy prof. Czyżewiczowi, wykrywające z uzna
nia godną bezwzględnością wady i braki w ustroju 
sanitarnym — jest spisem bolesnych błędów na 
polu higjeny, indeksem ofiar złożonych na ołtarzu 
naizej niezaradność1 i apalji. Jakżs jaskrawo od 
tego odbija piękne zdanie wypowiedziane przez 
arcyksięcia Rudolfa do członków kongresu higieni
cznego: „Najcenniejszym kanitałem jest człowiek!71 
My nienauczyliśmy się jeszcze kapitału tego szano
w ać.. ta smutna prawda bije w oczy z Każdego 
wiersza, z każdej cyfry ciekawej broszury. Referent 
uskarża się przedewszystkiem na brak należytego 
poparcia ze stronj wiadr, które dziwnie obojętnie 
tiaktają sprawy wykazów, co uniemożliwia dokła
dne zesiAwienie proce n u  we i wykazanie przy czy

— Albc co ? Poznajomiłeś się z nią ?
— Uchowaj Boże! Ścigała innie bezustan

nie swą pasją maiarską. Nie dała tchnąć, zjeść, 
odpocząć.

— No, to siądź tu, posil się, uspokój. Będę 
oię strzedz.

Dziękuję, pójdę do siebie. Mam list do
pisaum.

— Do kogo ?
Do mego naczelnika. Wzywa mnie od da

wna. Myślę wziąć się do pracy. Już wyzdrowa
łem zupełuie.

Czyś się zaraził pracowitością od pam 
z parasolem ?

. Nie, ale czas się wziąć do cfęgo. Trzy  
miesiące jem  darmo dziadka chleb. To dla muie 
niesłychana rzecz. Zresztą teraz goście...

— Nie sądziłem, żeś taai dziki. Co ci szko
dzą te dwie datny. Od jtn-ra zabronię robić 
siudjów w tej stronie, gdzie się obracasz. Zostańsiudjów w tej stronie, gdzie się 
jeszcze.

— Daiękąję, dziadku, za waszą dobroć. Czy 
wam się może próżniak podobać? Lubicie sa
motność.

— Lubiłem — poprawił sta-y — teraz rad 
jesiem iwbie. ~ńiodz do siebie. Każesz sooie tam 
podać jeść

Wiecem był chłodny i mglisty. Bazvl: rozło
żył ogim na LBninie, dziad z wnuk.em usiedli 
koło niego.. Trząsł suchych szezap zastępował roz
mowę milczeli cmadwa.
1 V Va i0 w.vtazuie za ścianą now rot ma
larki, zachwyty nad przyrodą, wołanie o posiłek, 
zapytania, wykrzykniki, wybuchy śmiechu. Miesza
ło się w tem kilka języków.

— Twoja prześ-adbwezyni jest inowu niedii- 
lekc — i*ekł dziad z cicha

Hieronim mc nie odrzekł Może nie słyszał. 
Patrzał w węgle po dawnemu, oezmyślme. W y- 
glądał zmęczony, osłabły. Z,wiesił ręce i głowę.

(C*ąg dalszy nastąpi).
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K a r o l  B a l l a b a n
w e L w ow ie  

pod „Z ło tym  Kogutem”
ulica Halicka 1. 23, 

polecam
Świeży transport 

chińsko - rosyjskiej HERBATY
pół kilo Congo cesarski zł .  2 —
pół „ Familijne.' A'—

„ Melange de Moskau 4'—
„ Imperial 5"—
„ wysiewkow własn. wysiewu i ~0 
„ „ sprowadzanych l  óO

H e r b a t y  ciemno naciągaj;;, są 
woni nader przyjemnej i wystarcza 
kupiasta łyżeczka na dwie szklane! 
wyśmienitej herbaty. 1807

pół
pół
pół
pół

L .  M a r e k
Lw ów , Rynek lic z b a  9.

C ł ó W K Y  S K Ł A D  IS01

FORTEPIANÓW, PIANIN i 0R6AN0W.
Wyłączne zastępstwo B i i s e n d o r f e r a  i 
H e  i i  i ma  n a  Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr .

Największa Wypożyczalnia.
Pierwsza kom'es. -Szkoła U n zy rzn a .
Nauka gry na fortepianie w III. oddzia
łach od początaów do wydoskonalenia. 
Nauka śpiewu solowego. Prospekt w szkole.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

wyszedł 15
k a l e n d a r z

iliustrowany

Ś M I G U S A ”
na rok 1608

E g z e m p la r z  k o s z tu je  5 0  ct. 
1  tu z i n  4  s ir .

Zamówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego" we 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26.

F i r n  P i l z n e ś s k i e

tylko prawdziwe za najlepsze uznane 
na beizki, litry flaszki, sprzedaje 

i poleca

H a n d e l  D elik a tesó w

8T.
róg  ulicy Akademickiej i Chorążczyzny 1.6.

1 flaszka ’/, litrowa dobrze odsra- 
łego Piwa Piizneńskiego tak do 
zwykłego picia jnkoteż i do kuracji 
kosztuje 17 ct. i 5 ct. kaucja na 
flaszkę, 1 litra z beczki tego samego 

34 ct.

Dla P. T. amatorów W I N A  
polecam wyśmienite 1792

WINO STOŁOWE, litr 44 ct.

SKŁAD KAWY Artura Koicickiego
pod godłem: 1791

we Lwowie, Chorąiczyzna 1 22, otrzymał 
wprost od i rodne potów z Ameryki połu
dniowej f t w l e i y  t r a n s p o r t  g r n b o -  
z i a r n i s t e ]  w y ś m t e i i i ł e  | k a w y
i sprzedaje takową po ce n ie  h a r to 
w n e j  we Lwowie zł. —, i na prowin

cji 4’/* kilo zł. l iriO ct.
O d b i o r c o m  nad -50 k i lo  opust

z ts\.
Centralnej

PIWNICY WZOROWEJ
zostającej pod nadzorom i koutrolą

król. węg. m in is te rs tw a  handlu
Eiałe i czerwone, 

stołowe, deserowo i kuracyjne
poleca

wyłączny zastępca dla Galicji

ST. MARKIEWICZ
we Lw ow ie .

- g -  Cenniki sieiegółowe na żądanie 
ehęłuLe nadesłane zostają. 1802

f  Paistwie Jan Mo TrnWrlit 20 M  fiu S jM alt
są d w a  m ły n y  w odne

obok siebie stojące na rzece Serecie 
o 9ciu kamieniach pod korzystnemi 

warunkami do wynajęcia.
Zarząd dóbr w Młyniskach, 

poczia Janów  koło Trembowl'.

Popłatny zarobek. 797

P o s z u k u j e m y  p e wnyc h  osób do sprzedaży 
prawnie d o z w o l o ny c h  losów p r e m i o w y c h  
z i  w y s o k ą  p r o w i z j ą  e w c n l u a l -  

i i l c  s t a ł e m  w y n a w r o d z e u i e u i .
Stołeczne towarzystwo Kantorów wymiany

ADLER i Spółka Budapeszt.

Lito Wiiiarz we Liwie
ulica Teatralna 16

poleca

w łaścicielom  młynów, tartaków i maszyn
znane jako najl >psze smarowidło 

do maszyn

O le j  R a g o s i n
który sprzedaje w beczkach orygi

nalnych.
Jest to jedyny ohj który przy naj
większych mrozach niezamarza I 

nietężeje. 1853

przy ulicach Brajerow^kiej, Podlew- 
skiego, Szopena, Moniuszki i Kazi

mierzowskiej. 1762

Blitsze informacje udziela wła
ściciel p. Emil Bertemilian Brajer.

Pisarz gospodarczy
posada zaraz do obsadzenia; zgło
szenia z rekomendacjami przesełaó 
do Zarządu Staregosioła, poczta 
Oleszyce, — ukończeni uczniowie 
szkoły niższej gospodarczej w Du- 

blanach mają pierwszeństwo.

I A  A A A  sztuk drzewek owocowych 
■ W e W W W  3—6 letnich, jako to:
jabłonie, grusze, śliwy, czeresznie, wisznio, 
sztuka 4u—80 centów.

5.000 sztuk drzew alejowych 2 -  4 
metry wysokich, jako to: 

kasztany, lipy, jasiony, akacje, sztuka 
30 - 8 0  centów

20.000 sztuk drzew i krzewów 
ozdobjwych liściastych 

i iglicowych, począwszy od zwykłych aż 
do najszlachetniejszych w wielkim wybo
rze po najumlarkowańszych cenach.

Poleca P. T. Publiczności Zakład 
Ogrodniczy K a z i m i e r z a  P i ą t k o w 
s k i e g o ,  ulica Krzyżowa, liczba 16.

M M C
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HURTOwNY SKŁAD WIN WĘGIERSKICH
M. K O Z Ł O W S K I E G O

w  P R Z E M Y Ś L U .

.Na wyątąw ,e w Hauowrze 1885 roku zostałem zaszczycony pierwszą nagrodą 
za wina węgierskie, polecam lakowe jako wina nituralne, najzdrowsze i wyborne 
w smaku, w beczkach oryginalnych od 130 do 136 litrów

W ina odstałego czystego bez lagru.
Beczka od zł. 50, 60, 70 SO, 11 '(> do zł. 400.

W ina stołowe białe w butelkach.
Butelsa ct. 4u, 60, 60, 70, 80 i zł. 1.

W ina Tokajskie stare wytrawne, lub przy słodyesy
z różnych lat.

Buirlka od zł. IbO, 2, 3, 4, 5 do zł. 8.
Esencja Tokajska stara dla osób osłabionych lnb 

rekonwalescentów.
Butelka złr 3, 4, 6 do 10 zł.

O p r ó c z  t e g o  p a k . w a n e  w p a c z k a c h :  
12 butelek Wina białego Szamorodner Nr. I
12
12
12
n
12
12
12
12
12
12

1
1
1

zł. 7 —
Nr 2

„ „ Hegyalyaera wybornego
„ „ książęcego . . . .
„ „ (Kiralyij królewsk.ego .
„ czerwonego śzegeszardei 
„ „ Ofn>>r-Adel«berger .
„ „ Budai jak Bordeaui
„ „ Ej ri (Erlauer)
„ „ Yilianyer Cibinet
B » St. Jul en francuskie I-a .

Wódki Śliwo vicy Syrm. starej 
„ Starki przemyskiej sławnej 
„ Nalewki litewskiej .

A rak i R am  pratrdiiwy z Jam ajki. 
Cognac francuski.

1050 
11  —

12-50 
7 —

9—
10
10-80
1 8 - -

1-20
1-25
l-óO

170J

A . T S T I D I I i l - . - A .
nowo odkryty

PROSZEK ZAMORSKI
wki ^ t  p,u®kwy- pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 

L*?®1’ mole, w ogólb wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
szybkością i pewność,a tak dalece, że z istnb-jacego pokolenia 1 owadow am *|ad nie pozostaje. I rawdziwy i tanio do nabycia

w  D r o g n e r i i  J .  A N D U L A
l o  r* *’ ■ ■’ - " ----  - -bAUiu schwarzeń H und,“ Husgasse 13

(13 Dominikanergasse i 3) n  K ettengasse 11) w Pradze.
, , •  c J j L F . n  Buckor, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“

P io tr  Mik d ^  , Józof Ilanke, Alojzy Hubner, JakóbBeiser apt.,
P. G^ilhofer ap Karol Bayer, uliCa Krakow’gka. 'b IA L A : e! Kruppa. BIECZ ! 
W. Fusch apt. P  n * , r  aP‘- CHODOKÓW : St. Dyszkiewiuz apt.
FRYaZTAK. J a n  Kaniewski aptekarz. GLINIANY; A. A. l id n y  .ptekarz. 
GRÓDEK aoło Lwów;a . A n to j |  Lippus JASLO : R. Palchy apt.KOLOMYJA:
g-S tenze l apt., J . Sidorowicz apt KÓSSÓW: o Bu> ftpt K K A K uw  : Antoni
Hawełka, E. Iład ler ap • Ky r1 1 W. R tayk  apt., Kenst Wiśniewski

apt. KUTY: Ale.

♦ .

k on do r  Zagajewski apt.^ KOPYCZYNCE: Maksym. Reder-r* Dn  1 ^aKsym. Reder a ,t .  NOWY
TARG; Ad. Daumannn, K. Lauer^S. Holzgrunn. y^oWY S 4 r Z : T. łros- 
sitard. S. Liehtmann. NIEMIKuYY . R. Przedrzymirski apt. L’RZEM Y SL : 
4 Faliszewski. SOK AL: Eug. Wysoczanski apt A M nLA W Ó W : A. 
Beil aptękar;;. STAREMIASTO : A. Paluch ap,. SUCHA t K. Czernicki 
apt 1ARNDP0L: Fr. JamrogiewiCZi ap* E. Frautz. TARNÓW : M. Adler

i
♦

ajt. .  4  Berger, W Mildner. J .  Steisenberg. WADOY h  E :  l ’ Kurowski 
apt., T Rauehberger. ZŁOCZÓW: Józef Godl. ŻYWIEC ;M. Pawłoizkiewicz.

W INA SZAMPAŃSKIE
Extra (demi douz) Extra-Dry (see) Cremant Rose (demi-dom) 

f i rm y  GEORGE GOULET w REIMS
D O S T A W C Y  D W O R Ó W :

Cesarzowej Indyj i Królowej W, Brytanji, 
Króla Holenderskiego, 15,3 a 

Następcy tronu Angielskiego Ks. Walji.

CS

Magazyn mód i kwiatów
pod f irmą:

ANNA SZAŁKIEW ICZ
dawniej M .  P a p p i n s ,

Lwów. ulica Akademicka liczba 10,

m

w yszczególniony za wykwintność gustu w w ykończeniu ka
peluszy i strojów  dam skich  medalami 7asłupi na w ystawach 
krajow ych w j  Lwowie w  r  1877 i w K akowie w r  1887

poleca się łaskaw ym  względom  P. T. P ań . 3821

P

F r a n c i s z e k  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bfirnie (Morawa) Grosser Piatz Nr. 19, 1804

Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d

W z o r y  b e zp ła tn ie .  —  Z a ło ż o n y  w  r o k u  184=2.

W e  Lwowh skład głowni w  m agrzynach P. K. MIKOLASCHł
J u wszystkich aptekarayt &yzyerów 

i ®*8®*ynach penunu
• 4

Puder
ryżowy specyalnie

puzygotow iny z bizviui-i:m
JPrzez 0Ł «« FA.Y, F anrykanta Perfum

P A R YŻ , Ulicti de la Paix, 9, F A h Y Ż I

n w a r

Uważani sobie za obowiązek pow .adom ić  C ytelników („Dziennika  Polskiego , 
„Gaz. Lwowskioju itd.), że złożywszy z dn iem  1. październ ika  b. r. dyrekcję  zakładu 

•rządowego w Owuiskaeh i nabywszy na własnoąć ,

Z 1 K Ł A B  L E ł ^ M r Z Y  w  K O W 4 Y Ó W K 1 I
Pod O b o r n i k a m i  u  W .  k s .  P o z n a ń s k ł c m

przyjm uję  kurację chorych płci  obojej do tk n ię ty ch  zboczeniami umysłowemi
i cierpieniami nerwowemi.

Z ak ład  w Kowanówku poczyna z dniem 1. bieżącego miesiąca 31. rok swego 
stu i en ja .  Położony „  zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszyst

kie środki terap«ntyezne, któremi się psychiatrja i newropatologja dzisiaj posługuje 
urządzony * " T o p a m i i komfortem zapewnić może zakład powierzonym miŁ cborym 
tak pod względem leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu najko
rzystniejsze warunki.

M am  nadzieję^ że, j a k  przed laty,  zaszczyci m nie  i teraz  publiczność zaufa
niem, na  które nie omieszkam godnie odpowiedzieć.

E o  w a n ó w  k o ,  15. października 1887.
D y r e k t o  r D r . K a r c z e w s k i .1829

/ / ^ a m u t t s e n e "  © j c m ^ f g b
jest na jlepszym , wolnym od ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbowania włosów
B i w y c b ,  b i a ł y c b ,  r n d y c h  i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
również brwi, tak) i e za jednorazowein tylko użyciem przybierają natychmiast 
nienagannie lśniącą, b r n u a t u ą  lub c z a r n ą  barwo natura lną  której 

ani mycie mydłem, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła.
C e n a  2  z ł r .  S U  C l.

„Orientalne mleko różane” Czern/ego
czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą

i młodzieńczo świeżą;
że żaden inny środek nie może sprawić tego ; znakomity środek na p l a m y ,  
p i e & i ,  a ą g r y .  n o u o ś ć  m a r z y ,  u p a l e n i e ,  w ogóle na
wszystkie nieczystości s kó r y ;  uBUwa każdą preć żółtą lub brnnatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe)

1 z k r .
M y d ł o  b a l g a m i n o w e  do tego 3u ct.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallflsnhgasse Nr. 5.
(w pobliżu c. k. opery nadwornej)

S k ł a d  w *  u  Z y g m u n t a  H a c k e r a ,  e p t .  (apteka
pod „Srebrnym Orłem , poleca) w P r z e m y ś l u  u Yfl.  Nablik», apt.; 
w K o p y e z y  tkcaJ*n u Ar, Redej’a> ap t . ; w K r a k o W J e  u W. Redyka a p t.; 
w C a c r n io łT C a c n  u A ltu„ c. k. apteka obwodowa; w O p a w i e  u Kle
mentyna Pohl, parfumerja Oberring 8, oraz w wielu innych euomowanycb 
aptekach i parfum. jach

Prai uziwe t y l k o  zaupatrzone nazwiskiem A n t o n i  J .  U a e r n y !r»»i . . . nrosl, ,  rtu — I : u  L __________  . _____ I-/u z i " -  - — «»upa(rzono uazwiseieiu a u i o n i  a .  ' a e r a y  ł 
Dokładne prospekty wezysikich mych wyrobów j rzesyłam gratis 

i franco.
Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
tyłku rzadko okazuje się. ,-*0

Kto ma coś do anonsowania, jako to i n t e r e s ,  t o w a r y ,  
k u p n o  lnb s p r z e d a *  i t. d. i t. d. niech się 

u la  do istniejącego od 29 lat

I &u8tr. Biura ogłoszeń
A .  O P P E L I K

w Wiedniu, I., S tu b e rb aste i 2.
Załatwia ogłoszenia rzeteln ie  i n a jta n ie j we wszystkich 
gazetaoh, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  -

T Y L K O  J H E E H S P L O D I  j  %f!A Y A F T A .

' i i

ń

Ad
ta-,

R . D I T M A R
■w e  L w o w i e 1737

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y ł , . ,  i s u a  s p r z e d a ż  „ R .  D i l m a r a  p e t r o l u  n i e w y b u *  

7 ■ c l i o w e g e ”
nnat a i l n i n  I  , i tr  *,afty salonowej podwójnio rafinowanej . . . 25 ct.
W & W  i :  n fi-,sp-fiarski"j -  *|R .  Di t ni ara u i w  y I> u c-li o t\-ej££ . . . 33
Przy jednorazowym zakiipm i lub przy przedprataefi na cjię^iowy odbior 

przy JO  li trach -< centy na litrze
B 2 1 „ 3 „ „ „
„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

B izp atna odstawa do tiomu od 5 litrów zacząw szy 
we własnym wozie. —

1 * T  T E L E F O A T J  \ r .  * 2 « -

.C-D

&

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6

„WIENIEC POLSKI”
pismo f luowe oulityczne

wychodzi w0 Lwowie rok 13-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

I M T I
Do trw ałego i łaniego m alowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, i
drewnianych i murowanych, ta ń s z y  Ja *  i a r “ J O lejne1

Patentowany lakier na dachy
cze rw o n y , p o p ie b d y  i  ió lfy ,

dalej dc konserwowaniai zapuszczania drzewa budalcowrego
j m a ł o

| Teer drzewny, Maź Pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wc-dne (Wasserglas), 

Antimerulion środek przeciw grzybom,

Tektura do P łffM a  dachów,
Gwoździe do tejże, Cement,  Gips,

S zczo tk i i pendzle do malowania

wJ«iiodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pisma W ieniec i Pszczółką można prenurac-

X rować r»z.ena, a sów cz s całoroczna prenum erata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  ct., półrocznie 2  złr., kwartulnie 1 złr. Cało- 

JK  roczni preuum eratoroaie płacący z góry 3 złr. 80 it. u trzjm ują 
nadto bezpłatnie Kalendarz W uńea i Pszczółki na rok 1888.

Prenum eratę najdogodniej przesyłaó przekazem pocztowym 
pod adresem :

hddakci? i Administracja „Wieńca” i „Pszczółki* we Lwuwie, 
ulica Aaademicka liczba 9.

poleca tani j jak  wszędzie 1440

A l o j z y  H t t b n e r *  L w ó w

specjalny sltłafl farh i a r ty M ó ?  gospodarczych
ul. K arola Ludwika l. 13, (dawniej cnkiernia Retlendera)-

Przy zn»czDiej6zych robotach jak : malowaniu dachów kościel- 
n jch , synagog tub większych budynków, także przy pokryw ańu 
dachów , tekturą- polecam pewnych i tanich robotników, udzielam 
wszelkiej inform acji 1 daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie g ra tis  i franco.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .  | B X S ^ l 3 S S E S 5 J S ®
p i s a r z a  do służbowego działu. 450po l ‘/i centa od wyrazu.

ll/fĘŻCZ
l i i  zajęć

s y z u n  lał .̂®i poszukuje
zajęcia jako I asjer, rachmistrz, icon

troi oj: )ub buchbalter. Aures pod lit. M. 
B. A d m i u i s t r a c j a  „Dziennika Polskiego"

Posz uku j e  s i ę  do k u pn a  k i l ka n a ś c i e  k r ów 
B e r ne ń s k i c h .  Oferty z p o d a n i e m  ceny 

aa żywą proszę  n a d e s ł a ć  p o c z t a
T o u s t e  do Borek małych. 451

Bilety wizytowe, zaproszenia,  dyplomy, 
p lany ,  etykie ty kupieckie  i t. p- w y

konuje po niskich cenach ^ a s ł a d  a r ty 
styczno1 l itograficzny Antoniego Frzysz laka  
we L wowie, przy ulicy K opernika  1. 9.

2 lustra oprawne, pozłocone ramy 
z takiemiż konzolami (środniej wiel- 

wielkości) zaraz do nabycia. B liższa  wia
domość ulica P a ń sk a  1. 7, I. piętro .

Mieszkania i sklepy-
po 1 cencie od wyrazu.

3 p Q k o J 0  z iiuelinią i przynaleźuo- 
śoiauii, I. piętro, ul. Zamojskiego 6, 

zara/. do wynajęcia. 449

S pokoje, p rzed p o k ó j i kuchnia 
1 a 11. piętrzę. Słoneczna Nr. 13 do 

najęcia. ‘ 447

4 r t  O  p oko je z przynależno- 
,  w  ściami, po ko je ka ira -

l e r i t k l e ,  s k l e p y ,  przy ulicach Bra- 
jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajinuje 
Zarząd realności Emila Berteuiiliaua 
Brajera, Kazimierzowska 37. 432

Wr4*WC* 1 nduktOT pdpo*wdri*lny: J * i  ę ( L u t c w u i c i i . Papier z iahryki czeriańskiej. Drukbini *Dzi«imiłła Polskiego* jiod zs^zęaem J a n a  Mi  t t i g a .


